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ftonfgrenera, B ra: oh. -  Spraw? p o ls k ie . -  -Stosunki a l la a o k o - rosy ja k ie .

siorea Do:ucnt dyplomatyczny "SWłday i^iriss8 / l o .  , /  p isze  o oc leo  i  
T rzech Mocarstw w . u ro p ie , K onferencja ty ch  mocarstw w Moskwie ma na 
c e lu  o s ią g n ię c ie  p e łn e j w spółpracy w sprawach e u ro p e jsk ic h  i  w d z ie le  
odbudowy Airópy. B ry ty js k i punkt w idzenia w yłącza t e o r i ę  s t r e f y  wpły­
wów, ponieważ* ic o llb y  t e o r i a  t a  z o s ta ła  z rea lizo w an a , pow stałoby 

ryzyko r y w a l iz a c j i ,  co mogłefty doprowadzić do wojny. U dział R o s ji  
w k o m is ji ;iródziaonom orsklej wskazuje na to* źe Aliantom zachodn ia  
za leży  na tym* by o s ja  w spółpracow ała rów nież w sprawach p o l i ty k i  
zachodnioGurooe ja k ie  j .  Pomoc gospodarcza d la  zniasczonyoh krajów  .bu- 
ropy* k tó ry  to  problem zajm uje n acze lne  m ie jsce  n a  agendzie A liantów , 
in te re s u je  rów nież o s ję .  Będzie on dodatkowym bodźcem d la  w spółpra­
cy r o s y js k ie j  w tu ro p le . / /T a k  pozorn ie spokojne tw ie rd zen ie  zaw iera  
w sobie dożę groźby -  j e ś l i  n ie  uzgo d n ic ie  z  n o s i  spraw p o lity c z n y ch  -  
n ie  o trzy n  cic  od nas pomocy m a te r ia ln e j / / .  Rozwiązanie problemu p o l­
sk o -ro sy jsk ie  ";o j e s t  rz ec zą  tru d n ą . B ry tan ia  c h c ia ła b y , by s to s u n k i 
p d ttk o -ró sy lo k le  z o s ta ły  z  powrotem naw iązane. Uhce tego  rów nież Pol­
ska* R osja ' z b l iż a  s ię  do "dawnej g ra n ic y  p o ls k ie j"  i  z a ła tw ie n ie  
aoraw p c ltf ro -r  o*y js k ic h  s t a j e  s ię  rz e c z ą  p i ln ą ,  Możliwe* że .;den b i ­
d z ie  u s iło w a ł doprowadzić do naw iązan ia  stosunków p o ls k o -ro sy jsk ic h , 
co będzie pierwszym wstępem do zupełnego porozum ienia. Przygotow ania 
do K o n fe re n c ji v; Moskwie m ają cechy s y s te m  ty c z n e j i  dok ładnej p racy . 
Kie n ie  odk łada  s i c  na potem, każdy z rządów w r a z i ł  swe poglądy z 
p e łn ą  s z c z e ro ś c ią  /Mowa o m niejszych  a l ia n ta c h / .  Jak  do tychczas n a le ­
ży p rzypuszczać . i s  K onferencja  .zo s tan ie  uwieńczona powodzeniem, bo 
n ie  ma” żadnych " sęków"* k tó re  s ta n ę ły b y  n a  p rzeszk o d zie ,

W tym s a rn a  numerze "Sunday Times8 znajdujem y korespondencję 
Alexandra ert& a, bardzo u ta len tow anego  d z ien n ik a rza*  k tó ry  p isze  z 
Moskwy 00 n a s tę p u je  : W L eningradzie n iechętn i®  w ita  s ię  g ło sy  amery­
k a ń sk ie j naw ołujące do w zględności wobec F in la n d i i .  W n ie k tó ry c h  ko­
ła c h  panuje zdz iw ien ie  na sk u tek  s u g e s t i i  pewnych pism am erykańskich, 
Ma  nawet hrytyjokich**,  że " p rzy ss ło a ó  państw  b a ł ty c k ic h ” będzie  dys­
kutowana na”K o n fe ren c ji Trzech, R osjan ie  uw ażają , że p rz y sz ło ść  ty c h  

"państw" z o s ta ła  p rzesądzona “ra z  na zawszet;, Oo do Polaki* ’o s ja  
w ie lo k ro tn i,, w ypow iedziała s i ę ,  że chce. w idzieć s i l n ą  dem okratyczną 

Polskę* a le  o s ję  obchodzi p rz e c ie ż  bezpieczeństw o j e j  g ra n ie  za -  
c.uodnicfa i  d la te g o  "każde u siło w an ie  pewnych czynników p o lsk ic h  
s tw o rzen ia  f e d e r a c j i  od B a łtyku  po lorze eg e jsk ie*  k tó r a  w konsekwen­
c j i  b y łab y  wznowieniem s t a r e j  a n ty ro s y js k ie j  i d e i  cordon s a n i te d r e ,  
spo tyka s ię  zc s tro n y  r o s y js k ie j  z  w ie lk ą  p o d e jrz liw o śc ią , "Pogląd 
r o z y js k i  da s ię  t a k  s t r e ó c ić j  " s i ln a  p rzy jazn a  Polska -  Tak!“ , S i l ­
na i  wroga, -  Hic l* . W porównaniu do teg o  zasadn iczego  zag ad n ien ia  
sprawa g ra n ic  j e s t  rz e c z ą  drugorzędną i  n ie  może być za ła tw io n a  
p rzed  o s ta te c z n ą  k lę s k ą  niem iecką. Ustosunkowanie a le  .Anglo-Sasów 
do ty ch  scraw  uważa s ię  za  n ad er is to tn y  czynn ik , k tó ry  będz ie  decy-



dował o tf& i ozy R osja  p ó jd z ie  na ś c i s ł ą  w spółpracę z A lian tam i, 
czy zaraknł: s i ę  w i z o l a c j i .  S zczególn ie  w L en ing radz ie  da s io  wy­
czuć s i ln e  ten d en c je  '’zachodnie1* / ‘'w e s te rn  te n d e n c ie s ''/ ,  “w sa e l. 
k le  cn ie  zm ielen ie  i  o s ła b ie n ie  ty ch  tendency j byłoby tragicznym ".
' O - le tn i  b ry ty j  sko-sow ieO ki Pakt P rz y ja ź n i j e s t  uwalany za kamts '  
w ęg ie lny  pokoju  eu ro p e jsk ieg o .

* D aily  irnil" / 9 .X . /  uważa, że ju9  pewne zasady ; lająco p rzv - 
m iecao  obradee K o n fe ren c ji T rzech  z o s ta ły  zgrubaza uzgodnione po- 
m iędzy Trzema Mocarstwami, Podobno m iały  o n e 'o d rz u c ić  t e o r i ę  " s f e r  
wpływów w Ruropie 1 m ają zam iar ob jąć Europę s z e rs z ą  o rg a n iz a c ją  -  
ku w ielkiem u zadow oleniu małych narodów a lia n c k ic h " . Zdaniem ko* 
responden ta  "'D aily d a i ł"  -  K onferencja będzie  w entylow ała oprawy 
s to su n k u  Trzech kocarstw  do a ło ch  o raz  pośw ięci s i ę  wypracowaniu 
zasad  potrak tox?ania p o b ity ch  Hlemieo o raz  odbudow y 'F rancji, P o ls k i ,  
Czech 1 pa -stw isaettpaddtalt b a łk ań sk ic h . Trzy Mocarstwa mają ponoś id  
s o l id a rn ą  o tpow iedzlalnoiló za  p rz y sz ło ść  Europy,

Mocrn lewicowy n ie d z ie ln y  " eynol&s lewe" /1 0 .X ./  zaa ieaz o za  
a r ty k u ł Haymeesda w spraw ie programu K o n fe ren c ji Trze cli. P rasa  ro s y j­
ska n ie  p rz e s ta je  wysuwać sprawy d rug iego  f ro n tu  na czo ło  w szyst­
k ic h  zag ad n iea  i  n ic  n ie  p isze  o sprawach p o lity cz n y ch , k tó re  wypły­
n ą  na porządek dzienny  K o n fe re n c ji. "Propaganda p o lsk a  w W .B ry tan ii -  

Raym ond- w y la z ł  ze sk ó ry , by p rz e sa d z ić  znaczenia sprawy p o l­
s k ie j  i  d o n ie ść , że sprawa t a  j e s t  głównym zagadniem iea porządku 
dziennego K o n w e n c j i" .  "Byłoby dziwnym* gdyby S ta l i n  1 propagandy ś -  
c i  .polscy m ie l i  iden tyczne zdanie nawet w tym w zg lęd z ie" , n iew iado­
mo. ja k iś  m a te r ia ły  z a b ie r a ją  2 s sobą H u ll i  Aden, a le  s ą  on i r e ­
a l i s ta m i  -  uważa Raymond -  i  chyba n ie  zg ad za ją  s i ę  z  żadnym a po l­
sk ic h  p3?opagandystów. L e p ie j ,  by po rozum ie li c ię  ze  sobą S ta l i n ,
■•dsn i  H u ll, n i  z Milan© 1 m ie li  s i ę  porozumie 5 z eo lsk im i p ro p ag y i- 
dystam i. stonoi iako o a j l  j e s t  ja sn e . D la n ie j  n ie  i s t n i e j ą  p ro b le ­
my państw  b a ł ty c k ic h !  g ra n ic  z P o lsk ą ; a n i  te ż  zag ad n ien ia  Buko. i -  
ny 1 B e sa ra M i. "Są to  ziem ie r o s y js k ie j  k tó re  z o s ta ły  zabrane Eo- 
a^ i#  w tedy gdy b y ła  s ła b a  i  ziem ie te  na życzenie  lu d n o śc i, wyra­
żone w p le b is c y ta c h , pow róciły  do 2S B. m ie j s t e  poprawki g ran iczne 
są  możliwe po w o jn ie ; le c z  Rosja chce omawia:- te  zag ad n ien ia  z  p rzy­
jaznym i rządam i państw  są s ie d z k ic h " . Pismo uważaj żc W ,B rytania mo­
że wpłynąć na pow stanie ta k ie g o  "przy jaznego" raądu  p o lsk ieg o . Z 
ciekawych uctępói? a r ty k u łu  zas uguj-; na uwagę je szcze  jed en . Autor 

chw ali o s ja n , że o k r e ś l i l i  o n i swą p o lity k ę  wobec H iea ieo . "K ras­
n e j a  Zwiesda p i s a ła  niedawno, że R osjan ie  wkroczą do Hiemice a i s  
jak o  ra b u s ie  i  łup ieżcy*  ni-macie j  -os j a  będzie  n as taw ała  na to ;  by 
k i lk a  milionów riłodych Riemców z o s ta ło  uży tych  do odbudowy te g o ; co 
z n is z c z y l i  w o s j i .  Reedukacja k rym inalia tosr p rzez  danie Im pracy  
tw ó rcze j J e s t  to  s t a r a  i  znana ro sy jsk a  metoda. W te n  sposób* zbudo­
w a li R osjan ie  k a n a ł z  Torza B ia łego . K ry m in a liśc i z o s t a l i  wyc * Ma­
n i  na uczciwych ob y w ate li. "Ozy zgadza s ię  to  z  zasadam i b ry tv J a k i­
mi i  amer: a d i i i  re e d u k a c ji  Bismol** -  p y ta  p. Raymond. //.A rty -
k u ł te n  aożcf najwymowniej św iadczyć o s tro n n ic z o ś c i  oewaych lew i­
cowych organów b ry ty js k ic h . U dają one, że n ie  w iedzą n ic  o im peria­
l is ty c z n y c h  podbojach ro s y js k ic h  i  o ro zb io rze  P o lsk i w w ieku XVIII. 
U dają rów nież, i ż  n ie  w iedzą, źe nad Morzem Białym k a n a ł budowali 
n ic k ry m in a liśc i*  le c *  u w ię z ie n i p rzec iw n icy  re ź im ą // .
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"Daily Dorker* /ll, ,/ przypuszcza frontowy atak na katolicką prasę b r y t : , uważając, ie pracuj: on-s nad storpedowani:r ;on~ 
fercnojl '..rzaeh iv ozkaru, Zanim jeszcze donferenoja zaczęła obrada* wać| prasa katolioja już przygotowuj# zastępy swych czytelników, 
by negatywnie de niej ustosunkowali się, "Catholic Herald" pisz# 
np, "Jelii lonferencja ma osiągnął swój cel, należy po raz pierw* 
ozy omórłó : ■■%!% przyszłości Polski* pa'stw bałtyckich i krajówbałka--s ich , 'rudno wyobraził sobie * pisz# "Herald" * jak nożna 
uzgodnił interesy anglo-amerykalskle z tym co można uważał za 
obecną polityko sowiecką, Należy sn&ltśó takie rozwiązania i by za* 
pewni! Rosji :.)u spis oz# astwo bez poświęcania niepodległości małych krajów 1 całej europy, która sta tradycje chrześcijańskie. "Daily 
•orker” określ:; te poglądy pisma katolickiego! juko /o# wersyjne"
1 zarzucę m, że myli si§| by sprawy niepodległości palsfcw i zagad­
nienia religijne Uropy miały stał się przedmiotem narad Konferen­
cji. Zresztą 'lemłd" sam ale jest p way, jaką właściwie jest po­lityka sowiecka. Drugie katolickie pism© "Drivers#* pragnie /pisze 
" -orker"/ użyd sprawy polskiej dla osłabienia przyjaźni angło-so* 
wleokiej, n Ponieważ nie ma żadnych objawów naprawy stosunków polsko* 
rosyjskich, na , -rytanię wywiera się podobno nacisk, by zerwał:, 
stosunki z Random Polskim i uznała małą organizację polskich quia* 
lingów w Z,-. ..:,r! * pisz# "Universe", "Porker" pyta się, kim są ci 
qaislingov/ie i ta "mała organizacja", ozy nie są to aż dwie dywi* zje polskie, walczące na froncie wschodnia, "worker" pociesza sio, 
ż@ Polacy ' ,3rytanli zaczynają coraz bardziej interesował się 
pismem "Polna ; oia&ari wydawanym w Moskwiê  zaglądają do księgami 
Collet w Glasgow i do rosyjskiej księgami 40f Great Russell 3tr,W0 1 w LonaynleI kupując "Wolną Polskę" 1 inne' wydawnictwa w języ­
ku polak 1-2, np, o kościele w aesji, o obronie Stalingradu, o 
tym| jak rząd sowiecki doszedł do władzy i td.

Korespondent dyplomatyczny "Times" /7,X,/ który zwykle posiada doskonałe iUfomasje z Foreign Office, pisze| ie ekipa brytyjska 
na SentUrencję w soskwie przygotowuje się do swej misji w sposób 
bardzo solidny i pracowity, Delegacje frzęch looarstw postanowiły 
nie pominą! ładnego zagadnienia o Charakterze ogólnymi interesują­
cego wszystkich partnerów, Poruszy sio sprawy Mżące i przyszłe, 
Zagadnienia wojsko :e( polityczna i gospodarcze, Mam zabiera ze  
sobą podsekretarza stanu, Strangai znawcę spraw rosyjskich, którr w r, 1939 był szefem misji brytyjskiej w Joskwi©, oraz gen, dir 
Easting Ismaya, głównego dorado# Churchilla w sprawach wojskowych* 

Tygodnik "Economist* /9,X,/ poświęca artykuł wstępny aktual­
nym zagadnieniom politycznym. Zarzuca on Mządowi Bryty jakiem, że 
wszystkie zagadnienia polityczne podporządkował on probiernia czysto allltanmn. Aim Churchill nazwał kapitulację Dloeh 8owocem| któr 
sao spadł z ‘drzewa", Kswolueji nie można przewidzi#!, rozwoju wy­padków politycznych często nie można przepowiedzieli ale przeciąż 
nie można wszystkiego traktowa! z punktu widzenia operacji wojskor/ych, 
«i®s*eyj simo, że przegrywają* odnoszą jeszcze pewne propagandowe 
sukcesy, koordymjąc dziołalnol! polityczną z operacjami wojenr^l, są rzutcy i giętcy, Je oh tych br stoją Aliantom, niedawno niemal 
całe wybrzeże Dalmacji od Triestu było opanowane przez Jugosłowian,



Alia.1 3 tego nie skorzystali i n±.\ zajęli portów. A przecież już 
©d lądowania w .fryce Północnej ciągnie cię za aliantami cały splot 
problemów politycznych* których nic iożna odkładać i zaniedbywać. 
Przecież rctcnaiajętnoóc podejścia politycznego do pewnych rewolu­
cyjnych sytuacji moae nie tylko utrudnić i opóźnić operacje wojen­
na, ale n :.\7c t pruć szkoda 15 w os tatecz-ąrm organizowaniu uropy*
Będą to zagadnienia czysto polityczne i do nich należy się przygoto­wać* prowadząc określoną politykę w okresie wyzwalania pewnych kra­
jów europejskich, •’doono'-dat" uskarża się na brak poczucia odpowie- 
dzialnoBoi 1 realiami, gdy pozwala sio marsz* Badogllo przyjąć w 
skład Junty gen, gen. ńmbrosio i Eoatba* z których jeden figuruje 
na liście zbrodniarzy wojennych /lista Jugosławii/# a którzy obaj uprawiali teror w Jugosławii, Kie ma realizmu i w takich posunięciach 
jak odma:? a króla greckiego przyjęcia w skład Gabinetu przedstawić le­
li partyzantów, lub zabranie przez króla Jugosławii, Piotra br.riso 
"podajrz nego" Cabins tu skąpe rt ów” do Kairu. m e n e l  nie mają wca­
le strategii politycznej - stwierdza krótko "Economist”, Rosjanie 
też niezbyt dobrze koordynują swą działalność polityczną. Jednego 
dnia Komitat ..olnyoh Niemców i Związek Oficerów Niemieckich nawołu­
je Niemców do zawarcia pokoju* by "zachować niepodległość i siłę 
zbrojną Kle mleć , nazajutrz w natchnionej mowie radiowej Aleksy 
Tołstoj wola o zemstę na narodzie nlemisokia. "Patrioci Polscy 
atakują przed radio polskich "obszarników i imperialistów”, lecz 
równocześnie prowadzi się propagandę współpracy Slowlani wzmacnia­
jąc ją nawoływaniami do jedności religijnej na płaszczyźnie prawo­
sławia'. A co robią Alianci. “Economist" oskarża amerykanów i ingli- 
ków o niewłaściwy skład rządów małych aliantów //tok jakgdyby rządy 
te były mianowane przez Mena i Roosesrełta i oni za nie ponosili od­
powiedzialność. ...//* Oskarża on ic. do dążenie do odbud wy w liuro- 
Pie status quo politycznego z przed 193® r. z jego dobrymi 1 ujemny, 
sd stronami, )o się tyczy metody prac ,onfer<maji w Moskwie, tygod­
nik stanowczo przeciwstawia się wszelkim ogólnikowy frazesom 1 rezo­
lucjom. .azyscy już poapisałi Kartę tłantycką, lecz o:l tego allui- 
cka strategia polityczna nie uległa zmianie. "Potrzebne jast porozu­
mienie w konkretnie- dających się przewidzieć sprawach : wkroczenia 
Rosjan do Polski* Brytyjczyków i Amerykanów io Francji* inwazja 
aliancko-ro3yjaka alkanów, a może i iemiec*. Konferencja musi 
zająć Się sprawami konkretnymi i pilnymi. Należałoby powołać do ży­
cia specjalną ioasisję Trzech* z udziałem przedstawicieli zaintere­
sowanych pa-'atu* calem rozstrzygnięcia spraw granic. Należy omówić 
zagadnienia pomocy powojennej i wykucia z instytucji pomocy trwałych 
instytucji współpracy europejskiej. L.ależy zaplanować polityczną 
organizację .uropy 1 nie opierać jej o zasady stref wpływów* lecz o 
Zasady regionalizmu. Gdy uzgodni się i ustali zasady konkretnaj po­
lityki* koniaa wojny zostanie przyśpieszony* ponieważ Sprzymierzeni 
nietylko będą wygrywali i eksploatowali istniejące rewolucyjne sy­tuacja, jm as nu .ii będą je stwarzali.

Cała pr podkreśla, z Ukrytym niepokojem fakt nominacji przez 
Stalina Wyszy oskiego do Komisji sródaiemnomorakiaj. Osobę wyszyć, 
skis go dobrze pamiętają Anglicy z proco su British Metro-Vickera.
Jest to zbyt wiś łka figura 1 człowiek zbyt zdolny, by dJLanci pozwo­
lili sobie tm .luksus wysyłania d© Komisji byłej ale ich przedstawicie- 1
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T.U.-I  ?eł ™" / 1 ' r-/prayjoalaa, ±e a j w l i k l  b y ł ełówaya ,?ro.
kuratorem -je to  on skaza* na umie r  o sta rą  gwardię bo1 s zawl­
eką, a .1  . wiewa Samie n ie waj ndka i  Bueharina. Z "zbm iC  
kurtuazją' i  a "jadowitym sarkazmem” atakował on na procesach swych 
wrogówj zmuszając ioli do zaznać 1 łe z  na s a l i  sądowej. 3yi on r ’ w

— — i jj o im w., 4 j  »•> Oii/wżi o p 3 .0  £Q s t;w o % £■' i.sirio pocttepo * ż<* v-iys s if
je s t  polo: lo jo /jochcdzsn ia . Jlemoy n a s r a j ą  Go "łotrem  tawlooijor® 
aakle^o otc -.:,..■..omxa.ica w ysłał b ta l in  do J lg ie ru j by w wywołanych 
włosssoh nie h.-unowauo spontaniczne j  p o l i t y c z n e j  d zia ła lnośc i^  I l u  
du - pod pozorem utrzymania ładu i  oorządfcu.

«■ J !  U? ^ } * V  t p r '58sW /»  ' • > /  J*L* ■» s ta łą  rubrykę p. 3.bsflekwo.; . .urze z un. 10. a* zastanawia sio  on nad ro lą  ion ji 
w ewiooic * nac. zb liż a ją c ą  s ię  Konferencją Tweeto. Rosja j e s t  pot,.:.,- 
nf ł  trz;. u.:,, a.:. i^ią Aiczyo* Pa;-stv/o vo zajmuje 1/5 ozqśó  rłobu  
Ziemskiego, obszar 2 razy większy &. stanów* .Jeś li A lianci nie 
osiągną_ porosir;ic 2ii& s ! o® j^ wojna może ciągnąć s ię  l a t a  całe i  
zo m. obu ?:*t. Ikulach, Oczywiście, rozmowy w ; .oskwie nie będą toczy­
ły  s ię  y,-: po marle* 1’rzcba pogodzić "idealizm  a tla n ty c k i” z  
realizmem rosyjskim '* Kos Janie domagali s ię  drugiego fro n tu . 

vhurcnll~ ucieoał po we właściwym czasie* 4by pokonać Sieracy nie 
wystarczy ..rug:;. front* krze ba na nie uderzyć zo wszystkich s tro n  
Mozę nas J a  Bałkanów i  g ią łe ś  nad Dunajem spotkają s io  &rmia'
czerwona « g fw ita m i*  Garvin uważaj że zagadnienia wojenna n ic  W - 
wołują rozdiwięk y  na K onferencji orzech. Jednak zagadnienia p o li­
tyczne będą orzeojMB trudnym do zgryzienia* Ohodzi o utrzymanie so­
lid a rn o śc i i  współpracy anglo-amerykaćsko-sowiepkiej po wojnie* 
hosja aa otosLiakow© niew ystarczający dostęp do morza, j e ś l i  s io  zwa- 
T B; j tery toriów . Przez całe pokolenia dążyła do zaceń-

?  dos t  połączenie a ię  z  państwami bałtyckim i
X , inl-.n^iią, .,„ulln j e s t  mistrzem od fe d e ra c ji  i  znajdzie odoow iedn ia  
formę rozw iąpriia  tego zagadnienia* ,fnajwiększą trudnością  le s t  s ta -  “ 
ry  spor Ptdfiko-rosyj®ki* .oskwa domaga s ic  znacznej częśc i wschód- 
n l - j  Polnai, wrażając tę  część za Biołoteul* Z tych roszczą ;1 Borta 
prawdopodobnie rlc zrezygnuje”, "Upaezadaenia antysowieekie w n iek tć -

obecnie, jak Ib0 l a t  tamuj panują w stosunku do c ie rp ią c e j PołskB* 
n ie z a ta r te  uczucia sym patii w całym św iecle. Z d ru g iij  jednak s t ro -  

Ĉ U 1 Poświęcenia MO sji podczas te j  wojny Polska
l'°Scle , . oswobodzona*, "słuszn ie  wszyscy mówimy o bolia-
u ff?  * deraa Polacy w swej w iększości są trześw i.
Hitleryzm osyn ii wżzystkoj by zniszczyć c ia ło  i  duszę tego narodu5’- 
v J f lS i?  *'lV0i ^ ł aazozenie, rabunskj to rtu ry  i  sm i-rć - oto środki, 

^ Polaków. "Obecnie Polacy n a jle p ie j  
Zrobią d la  swej przyszło* Lj j e ś l i  zawrą wieczysty sojusz z

4®  ̂ t0  oyło w p rzesz ło śc i, o manewrowaniu po- 
* > 8 3 ? i i n e a # a Moskwą. Is tn ie je  obecnie : ł o ż 1 1 w o b ć  porozumienia j a 3 ł 5 ^ f ? J  J 5 i s tn ia ła .  "Za przykładem Osechćw -  zdaniem Oar- 

• J ei 8<naro?<5w WS3ll̂ i 2 j  Europy. Ras na zawsze opo­wiedzą s ię  one za związaniem swych losów z Rosją. Jednego JonaoKban
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*dla nich dość* Oarwia uważa. że nic należy bań się straszaka teru- r> jarai. Jake lata ©sja poM.ą*i odbudowi! 1 bodzie miała pełna ręce 
roboty. msvjka i Brytania mogą jej yomde. Jeśli nie dojdzie do współpracy poal dsy tymi mocarstwami, pa stanie współzawodnictwo, które Isi do wojny. Jesteśmy na rozdrożu - woła lawin - aa*ląc wyraz ewaj wierze w to, is na konferencji w oskwis zwycięży 
* zdrowy r^sepSlr *W« wstępnym artykule tegoż samego "Sunday Express*’ /10. ./ czytamy rnagi i. komunizmie. ‘’wielu może uważać* te trudno okrasiło rówżnioe uodUsSiBr hitleryzmem* a komunizmu* azim może odpowiada- niewolnicze j wśłowodoi niemieckiej* a komunizm może być najlepszym systemem dla .oajan* ale znaczna większość ludności ;. Brytanii ni po to walczy, by wprowadzić w P, Brytanii laziam lub Komunizm, na­wet jedli tv.'dsic on występował pod mrnią biurokracji'.//iirtykuł ten przeciwstawia się różnym lewicowym reformom upaństwowienie, 1 socjalizacji ,życia w -.Brytanii.//’’Tablet5* /9,X,/ omawia sotosuack Sowietów do Idei fedę aoji drodkwo^uropc jSkitj, Czasopismo i# -ojna i Uaboczij Kła*" /Kr.O z r. 1943/ s-mic uwiło artykuł bonldwua, orz-drukowany w londyńskim organie nb sady “bwrlet ;ar ..cwz* /29.9.4H/. ;¥ artj-ule tym autor atakuje broszuro geopolityczną George Harrison's i Peter Jor­dan's* która rosv/ija ideę federacyjną popierając Ją mapami i diagra* mami. Jest mc osą naturalna - pisze tablet” * dążenie do uprawie­nia błędfw wersalskich* które doprowadziły do dominowania Sismlcc nad mozaiką państw wschodnio*®uropejakich. Idea federacji jest ideą obronną, <:-czywIście trzeba ją opracował sumiennie i dokładnie, jest rzeczą pewną* że federacja nie .nosi się z żadnymi zamiarami agresji, do której dążyła unia celna &?odkewo*europejaka, proponowa* na przez Bismarcka, Chodzi przecież tylko i jedynie i zapewnienie narodom środkowo-europejskim większego stopnia bezpieczeństwa, iż to* które istniała* po r. 1919, Brytyjscy mężowie stanu popierali zawsze tę ids<2 federacyjną. //Tu pis o przytacza ustęp z mowy CBair- ohiłla z a. 3,43 o batalionach i brygadach* które muszą połączył 
Się w stmic i korpusy//, klub Dunajskl w Londynie| który wyłonił się z fabian docięty* świeżo opublikował manorial w sprawie Hali Środkowej i Południowo*^schodnieJ Sui-opy. Podpisali go tacy ludzie, jak Karolyi* były socjalistyczny premier Jęgicr* oraz członkowic stro aictw mlopych Serbii, •umimii i Polski* jak Oavrilowics,
Cornea i SbBOSfwias. Przedmowę napisał labourzysta członek Parlamentu, John Parker. Tytnozasu Deaidow w swym artykule uważa, źe po r/al fc.

3130 polskich "taperiaiistów i "reakcjonistów” orazder aoji ..
jest on kityrbsylskim." Demldow nie" zgadza się wobec tego z Jlmrciiil- łeai • iEdł&łuduj-.:. ^Tablet’1.YMooMteąo do sprawy czeskiej i stosunków cza sko-rosyj skloh, ’’Tablet” podkreśla* że aaesl stopniowo wycofują się s przyobiecanej współpracy z eolską 1 innymi państwami środkewo-europe jakimi, zbli­
żając się do -losji. Usiłowanie zawarciu specjalnego Traktatu Przy­mierza ezeako-resyjskleg# nie jest mile widziane przez rząd brytyj­ski. ...obi" si to stało, gdyby tak oaja i Brytania współzawodniczy* 
ły ze .sobą Zawierając odpowiednio traktaty specjalne i bllateriana 
z Czechosłowacją 1 Polską, Państwa órdkowo-europe je kle nie potrze­
bują protekcji i ingeren jt ani ilemiae ani Rosji. <3hcą one tm m  
się zorgar.: w ozy® hie należy im przeszkadzać.



-  ? *

Ławicowy " l im  tt& team anM /% % » /  pośw ięca n o ta tk ę  oświadczcalom  
&<łtnz i  rząd u  czesk ieg o  na. tem at samic rzonego t r a k t a tu  sowie oko* 

o assk leg o . a iy c  jednak  .cne as n ie  po Je i s l e  do : loskwy, p rs  yma, jmnle j  
w n a jb liż szy m  c sa z ls*  * p isz e  ty g o d n ik . B ry ty js k i  f o re ig n  O ffice 
sp rze c iw ia  s i ę  p o d p isan iu  ro s y ja k o .0 2 5 ak iego  tr a k ta tu -p rz y m is rz a , 
p rzynajm niej n a r a z ls .  D laczego s a le  państwa sz u k a ją  p rz y ja ś r t i  2  B osją, 
Gzy czasem n ie  d la tego*  że zwyczajem u ta rty m  p o l i ty k i  za g ra n icz n e j 'bry­
t y j s k i e j  j e s t  n ie  wypowiadanie s i ę  w sprawach a lian tó w  b a łk ań sk ich  i  
&rodk0 wo*europc j  ci d c li. Uważa s i ę ,  źe sprawy ta  z a ła tw i s io  po zaw iezie*  
n iu  broni*  S scstg Ó łn is  do tyczy  to  stosunków p o lsk o -ro sy k sk o -o a tsk lc la . 
Oczywiście z a g a in lc n is  g ra n ic y  p o ls k o - ro s y ja k ie j  j e s t  sprawą trudna* 
a le  to  n ie  znaczy , by n a le ż a ło  rozw iązan ie  tego  zag ad n ien ia  odłoży© 
na p o -w o jn ia , na ok res bardzo  skomplikowany pod względem politycznym . 
Polacy w Londynie n ie  ukryw ają toynajmnis j ,  te  n ie  zawrą żadnego n:b -  
ko rzystnego  porozum ienia z R osją w spraw ie g ran ic*  dopóki n ie  uzgodnią 
teg o  z  Polaka' / i  w d ra ju . Ale nawet wtedy odrzucony ma by£ w sz e lk i kora* 
prem ia w spraw ie g ran ic*  j e ś l i  wlerzytS p rzed staw ic ie lo m  P o lsk i i  .m glSS  
Mależy o siągnąć  tró jp o ro zu & lsiile  c z e sk o -ro sy jsk o -p o lsk ie . f y l k& o s ią g ­
n ię c ie  te g o  porozum ienia pozw oli żywiS n a d z ie je  na re o rg a n iz a c ję  środko 
we j  aurogy* P rezyden t Benesz chce ta k ie g o  p o ro zu m ien ia .. A Oseohosieiwa- 
o ja  ze w zględu sm swoje c e n tra ln e  p o ło żen ie  g eo g ra fic zn e  1 "d o jrz a ło ś ć  
p o li ty c z n ą  Gzechów* -  może dużo zrob&S* by porozum ienie to  doprowadzić 
do sku tku .

N ac jo n a lis ty czn y  "deck ly  .-.eview" / 7 , . : , /  w yraża n iezadow olenie z 
k o resp o n d e n c ji W astertona* n ad e s ła n e j z loskwy do "law s dhwjmM m* 
/p o d a w a li i  y w m tatnSm  numerze "P rz e g lą d u " /. P isze  on dosłow nie co 
n a s tę p u je  $ *i:ioskiewski korespondent sp e c ja ln y  “Mewo S hren io łe*  dono­
s i*  i® o rg a n iz a c ja  dolnych Polaków i  rz ąd  sow ieck i z I r y t a c j ą  obserwu­
j ą  ak c ję  naędtt ./n isk iego  w Londynie, S tw ierdza  d a le j*  ż@ “z każdym 
dniem s t a j e  s!<j co raz  b a id z -e j  jasnym , i ż  p o li ty k a  sowiecka w s to su n ­
ku  do p rz y s z ło ś c i  P o lsk i j e s t  w zasadn iczych  punktach ju ż  zdecydowana". 
Ozy n ie  j e s t  m ożliwej że to  d ru g ie  s tw ie rd zen ie  w y jaśn ia  1 tw ie rd z e n ie  
p ierw sze , ©żc jednak  iizad Po;In / i  w o li ©am u k sz ta łto w a ł swą w łasną 
p o li ty k o , do ty czącą  p rz y s z ło ś c i  swego iCrajw, Go do "-solnych Polak-ćw ” 
to  w y jaśn ien ie  koresponden ta  "Mews O b ro n ic ie " , te  “ rz ą d  sow ieck i po­
p ie r a  ca łkow icie  o rg a n iz a c ję  Wolnych Polaków"* to  w y jaśn ian ie  korespon­
d en ta  "Mewa O brobicie" c zy n i n iepotrzebnym  d a lsze  badanie prayczyoy 
ic h  i r y t a c j i ,  dapewno jednak  j e s t  konieczne z ło ż e n ie  p r o te s tu  przeciw ­
ko używaniu o k re ś le ń  ta k ic h ,  ja k  " O s is l in g i"  lu b  “samozwańczy przywód­
cy" w stosunku  do członków o f ic ja ln e g o  rząd u  naszego n a jd z ie  ln ie  jszeg o  
i  n a jb a rd z ie j  prześladow anego sprzym ierzeńca* -  kończy "weekly Keview®.

“Sews C hron ic le"  / l l . x . /  zam ieszcza l i s t  do r e d a k c j i  p. G osse, 
k tó ry  za rz u c a  korespondentow i pism a w Moskwie* że p rzed s taw ia  c a  so­
w ie c k i punkt w idzenia* .

O pinio 'b ry ty jsk ą  zaczyna ju ż  denerwować to le ro w an ie  p rzez  rz ą d  i  
p ra sę  lewicową i  l i b e r a ln ą  u siło w an ie  zorgan izow ania nowego Monachium 
a l a  Httsec. -  dowodsrn teg o  j e s t  l i s t  -do r e d a k c j i  *M«ws O bronicie"
/1 4 .K , / . p, d u th  B i r k s t t  p is z e ,  &e s t a ł  s i t  odfcatnio "modnym" k ry ty c z ­
ny a t  o su n ę li Polaków w a . B ry ta n ii  * zw łaszcza  po zerw aniu stosunków' 
p o isk o -ro sy  jak lck*  Przykładem teg o  j e s t  korespondencja  W la te rto n a  z  
Moskwy. Postawa ta k a  j e s t  b łęd n a  i  fa łszyw a. Pomiędzy P o laka /ii i  Ro­
sjanam i rm etny G3?ai r o lę  "uczciwego pośredn ika" /a g e n ta  geMowe-gc/ -
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Pisze p. Birlefcfc. Polska jest pierwszym krajana 
zaatakowanym przez Hitlera, lim ciężkiego życia pod okupacją ale 
•poszła aa żadną .o 3 Hltlarwa. Wojska Polskie; jak wszystkim Wia­
domo; walczą pray boku Aral i Brytyjskis j. Po wygnaniu Hieno ów a Polski Rosja będzie miała przewagę w kreśleniu zarysów pokoju 1 
organizacji w urople schodnie j, Polska znajdzie siu w sytuacji 
słabego partnera, /obee tego na Aliantach cięży obowiązek dopilno­
wania; by zostało, ona uczciwie potraktowana. Kie wolno Brytyjczykom w spełnianiu roli pośredników' 1 .mediatorów lekceważy! zdania poi- 
akie go dlatego tylko; że Polacy nie zgadzają się z polityką KoZkwy.
Ile powiliśmy * woła na zakończenie autor listu * naśladow a! po­
żałowania godny precedens Me villa Chamberlaina; które zlekceważył nasze obowiązki wobec Czechosłowacji, ponieważ był to "mały kraj". 

//Aluzja do niebezpieczeństwa Monachium h la Kussc •• zupełnie wy­
raj$m/7»

Redakcja ".knars Chronicle" /8.X./ nie podziela poglądów swego 
korespondenta w Moskwie, winter tona, /Patrz ostatni "Przegląd .Prasy"/, 
Jeden z redaktorów plama, poseł Vernon Bartlett dezawuuje korespon­
denta moskiewskiego. Jest to epizod dość ciekawy i oh.irafcteryatycz­
ny dla atmosfery panującej w prasie angielskiej. "News Chronicie** 
nie krępuje swych korespondentów w wypowiadaniu ich poglądów. Ody 
te jednak wykradają zbyt wyraźnie poza pewne granice; redakcja za­
znacza odrębność swego stanowiska z właściwym Anglikom umiarem 1 
łagodnością.

Ka wstępie Vernon Bartlett mawia rozbieżności zarysowujące 
Sie w związku Z programem Konferencji Trzech Mocarstw. Każde z 
państw zamierza położy! nacisk na inne momenty. Rosjanie akcentują 
głównie sprawy wojsko e, Amerykanie - sprawy handlu powojennego, * 
podczas gdy Anglicy kładą nacisk na konieczność przedyskutowania 
spraw europejskich.Vernon Bartlett pisze :

*W swym artykule z Moskwy p. Winterton wspomniał wczoraj nie­które z tematów; które zaprzątają uwagę Rosjan.
Te Sao® tematy zaprzątają uwagę Brytyjczyków. Rozbieżności po­

między Londynem, ta oskwą mogą okazać się mniej znaczne, niż prz.wi­
duje Winfcerion, //Autor omawia stosunek rządów sojuszniczych do rzą­
du Badogłio, afc. ierdzając, że na ten temat nie ma różnicy zda' oraz 
wyraża pogląd, że rozbieżności w sprawach bałkańskich maleją//'*lajtmiaiejszym i najbardziej oczywistym tematom dyskusji bę­
dzie przyszłość Polski. Jilkt po stronie brytyjskiej nic zaprzeczy, 
żs niektórzy z pośród Polaków .nadużyli naszej gościnności, z której 

korzystają, Ludzie ci nauczyli się i zapomnieli raniej niż Burbonowic* 
Ich apetyty terytorialne po zeszłej wojnie uniemożliwiły im przyjaźń 
z kisfeolwiek z Ich wielkich sąsiadów. I apetyty te bynajmniej się 
nie sanie j szyły.

Lecz byłoby rzeczą nierizsądną przypuszczać; że rząd brytyjski 
może ulegać wpływem tego rodzaju megalomanów, jak również przypuszcza6, 
te wszyscy Polacy znajdujący się w ./.Brytanii należą do tej kategorii.

Wielu jest w w,Brytanii Polaków, którzy złożyli dowód swej od­wagi 1 patriotyzmu i którzy równocześnie zdają sobie sprawę w pełni 
z faktu, że kraj ich jak 1 wogóle ;uropa może osiągną! pokój tylko 
przez osfegnięelt rzeczywistego i przyjaznego porozumienia /settle­ment/ ze związkiem Sowieckim.

Problem Polski prowadzi do większego i mocno z nim związanego



mi;o przez s^ęknionyeh  delegatów p a r-sk le j K onferencji Pokojowej 
w z e c S  ro S a e r s a S u  s ię  b o l s z e w ik  na Zachód, Jywi ^ z u m ia ło  
' uprzedzenie wobec czegokolwiek w rodzaju fe d e ra c ji  europej­
skich. Sikb jednak nie pragnie powrotu do .• .uropy; w które j  barM r^ 
celne 1 nieufność uniemożliwiłyby podniesienie pozioaai tycio-e^o

1 UByR ^ ^ r y ^ i e k i ado°pewnego stopn ia  m  współpracy z rządami euro­
pejskim i w iJsaka iM , przestudiow ał ten  problem gruntownie 1 salszeo  
mu będzie na zapoznaniu a l f  z poglądami rosyjskim i,

Alternatywa wobec tak iego  sy s tem ; k tóry  za s tjp i-b ^  z-astarga­
ła  konoepcio aujaes^nnoóoi narodowej; wydaja s ię  byc podział ^mop^ 
na s tre fy  wpływów; ponieważ ranie jsze pa- '.atwa; które nie ostałyoy *i«* 
seme; ni-uniknie n ie - ciążyłyby ku te rn  lub innemu wielkiemu mocaratsvo.

' ’llie 'S z  puszcza e lę ;  %  którykolwiek z trzech  rządów £ « £ * „  
svtttemh prowadzącego niemal nieuelironrJLa do wzajemnej arywal*zacji* 

Verhon B a r t le t t  w konkluzji przypuszczaj że Trzy Mocarstwa roz­
budowują system wspólnej ottpov iedziaSsoóci 1 że zakres d z ia łan ia  Ko- 
m is ji  Sróclsicmnoaorsiciej zostania rozszerzony d la  wspólnego decydo-

W Prze chodźi’c'""do^atos^rnków czesko-sowiecklch; Vernon B a r t le t t  za-
w tu lę  • "ozy proponowany rosyjsko-ozeski t r a k ta t  p rzy jaźn i ma prava»

i n i i d r o w ; ^  zac iek łe j k c ^ n c j i  o p a r z a  
miedzy w lelkŁ ii i  małymi państwami, czy też  ma on stanowi- pornos u 
porozumie n i  a między tymi wielkimi Mocarstwami .

"Daily arefcoh" /0 ,X ./  zamieszcza mapkę fro n tu  wschodniego* za­
znaczając na n ie j  państwa b a łty ck ie ; g r a n i c ę  p o l tó o - r o s y j^  ® W ~  
tru je  napisem: ”1939 P o lish  Border-, la p isy  B iało ruń i  dkrain^ 
obe jmują jedynie przedwojenne rep u b lik i sowieckie, sesarab ia  j e s t
^ ^Stuiday*Edpressw /1 0 .X ,/ zamieszcza mapkę z poprawną g ra n ic y  
polsko-rosyjską, Dssarabia je s t  włączona do Z3SR i  aczkolwiek państwa
baltvck ie  vm>dr'obnions - brak napisów,

^Kews *3hro£icle« /1 1 .X ./ na mapce S ło t P i- J t ic h  z a z n a c z a j r ^ ic ę  
poisko-scwiooką uzupełn iając ją  napisem: 1938 F e lisa  F ro n tie r  , l a
innej mapce Estonię i  Łotwę tra k tu je  jako nianaleząoa uo

"Daily ' aTł /9 .X ./  zamieszcza mapę na k tó re j ■:a to n ia , notwa i

r0lSk« T l S \ 1 a k  S l f S i S f l S S S l a  map, « . M W *  «»■ »• 
CO polsko-rosyj aką oraz gran icę e s te  izko 1 łotewsko-rosyjs&.^

‘ Ł : i '  (i .% ./ PM łW aJł M iłM łM nU . Ba M g .  
grubą l i n i ę  pra-r rywaną z napisem gran ica  rosyaaka i 
wzdłuż przedwojennej granicy rum uńskiej, p o lsk ie j;  ło tew skiej i  
e s to ń sk ie j, Ba mapie są napisy: Polska; Łotwa, Estonia* nasarab ia  
bez napisu fig u ru je  w granicach raaannl i . , . _ .«4m&  ifeon ic le"  / IX .X./ P.t. MU it Bagien Foiesklch" rozpra­
wia s ię  z poglądami że są  one niepokoaalną przeszkodą i  Je 
będą s i e l i  n a tu ra lną  l in ię  obronną długości ponad 140 m il;g d y  wy­
co fa ją  s i  ? na l in ię  iłuck  -  Równe. Mówią n iek tó rzy ; że B łota t t  nie 
zamarzają w z ta le . nieprawda, od połowy grudnia do połowy lutego



'ookrvwa jo  trik gruba w arstw a lo d u % żę można po n ie j  p r se w ls l^  B a j-  
e lę ż s B y  © praft now oczesny. o c z y w l łe ie ,  na w iosn ę  komłnSJcacje 
ti-udne. P rzeaad aw e są  ©powiadania o cfcmaraoh ,<©mai ów. * °~
sr la k a  w kraczając w r e jo n  B io t  -  zdaniem  C h ron ic ie  •  sp o tk a  a lę  Z 
^ o z l t w y s 'p r z y jo c lem  lu d n o ś c i ,  k tó r a  b ęd z ie  j e j  pomagała wskasu- 
f l f  5 r S .  0al4  -’x irw tt Ł adzie l i n i a  koło jow a « • * * « • » -  » " « «  -  
P p o k  .  Offiael, U fiim olsSle do S i a l  b ie tsn ls  s z o s a  1 
ty c h  dróg  i s t n i e j ą  na P o le s iu  dwie l i n i e  k o le jo w e  południkowe ̂  i   ̂̂  
k ilk a  s z o s  rów nia£  połudnlkowyoh* Autor k on k lu d u je: źc r o le s l e  n la  
j e s t  i d e a l n y  terenem  d la  w a lk , l e c z  n ie  j e s t  rów nież ę j  ijS L *  
n ie  dosbecmrm. try w y k lu cza ło  m ożllw ośó posuwania s i ę  woj sk  i  w al .1 , 

" k i ł ?  f a S t J f  / 9 . X . /  p i s z e ,  że j e s t  r z e c z ą  p r a w d o p ^ h n ą , i ż  
M tU l jad ąc  do doakwy z a b ie r z e  ze  sob ą pew ien  p la n  u zd r ó w ^ n ia  o -  
s u iS w  p S 5 c o .r o e y ja k ic h .  M iał on d łu g ie  k o n fe r e n c je  z 
•steiw i  o sia /m iefco  porozum ien ie .  J e ś l i  u zd row ien ie  stosunków r^^vZy- 
w iś c ie  n a s tą p ią  Stany*2jed n oczon e(b ęd ą  m ogły w ziąó u d z ia ł  w P e łn e j  
w sp ó łp racy  nad za g a d n ien ia m i powojennymi^ poniew aż problem  poi.^ -o- 
r o s y j s k i  b y ł  poważną po temu prz a szkod ą.

Kryzy© partyzancki.
wKW .y a Partyzancki pelsko-sorai©©ki” -  ped tym tytułem  piwzc 

k o r e i p S S  wojenny tygodnika "TriUuos" / 3 . - . Ą  W oałostronioowym  
artykule podtrzymuje on wła-jolwie sow ieck i pun-^ v/idzenia. . feasywa 
sowiecka przesunęła raptem centra zaopatrzenia 1 i
o k le i arm ii. Sa n l i l  teraz pa'mtwa b a łtyck ie  i  Polska oen-rołra. i  
S S i d n i n .  Ik ew ą tp liw ie  terytorium  P o lsk i zacz na graó ooraz t© 

'w iększa  r o lę :  1-uko bazy Zaopatrzeniowe i  zap lecze komunikacyjne. 
dz la ła  Ino H * partyzantów ma olbrzymie znaczenie na ziemiami p o lsk ich . 
Jednak* pomiędzy partyzantami sowieckimi^ d z i e j ą c y m i  »  
wolską organ izacją  wojskową panuje wyraźny rozdźwięk. tribune  
zarzuca dowódcom. p o lsk ie j  o rg a n iza cji w ojakw ej w --raju, że ®ą o » i  
S a w o S W  o f t o r o o l  1 j ł »  ta0y :m ią o k « ilo n ą
z arc i  so w ie cc y  re k ru tu ją  s ię  z oddziałowy k tóre ukryły s ię  w lasach  
1 bagnach przy wycofywaniu s ię  arm ii czerwonej, digdy pomi iz;v . o~.a» 
L a f f p m -  l i S k t  i l a  były dobrej ŁU oteonlo l»  j j g W *

atoGunków w ołako-rosyjskioh, dochodzi między nimi do rozlewu 
krwi. ” P a r ty z a n c i pro-sowieccy” od początku 1942 r * 
zwłoesn® powszechna powstańk : czemu sprzeciw iała  s ię  
polska o rgan izacja  w o j s k a ,  t r i b u n e ” p ^ n a j e ;  że pomysły p o r a ­
ziła do nie dawna były absurdalnymi^ gdy f r ^ t  z ^  jdov#ał s ię  w oaleg 
ło ó c i se tek  a i l  na wschód. Wtedy Polacy m ieli ra c ję . czuse-
p o lity k a  oszczeędzaaia s i ł  nie ma żadnego znaczenia, 0 0  n9* /^~ ^*  
zaFr©żaBi eksteim lnacją  w gjhettaoh,i mogliby drodzej sprzedać swe 
■TCis »ft»jjnv.-irjl grozi* że h is to r ia  wykaże, iż  polska organizacja 

wojskowa odmówiła Żydom z ghett broni. B łagali oni naprózno.
zostały  zlikwidowane. Dopiero gdy w ^ t t ©  warszgs^im

zosta ła  tylko garstka ludzi* dostarczono Im broni* ale 
była to bród sowie oka. Jednak Polacy dopomogli n ie d o b it .o m z ^ t -^  
t l  uratować s ię  i  ukryó s ię . Przechodzą© do wypadków na Lubelszczy^-
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nie* "Tribune" oświadcza, ża chłopi polscy wygnani pras z Ulemo ów 
as swych siedzib, połączyli się w lasach a partyzantami sowiecki- 
mi. Trzeba ust&łM nową taktykę * wobec zbliżania się wojsk sowie­
ckich. do granic Polski. Prawie już się skończył okres "ostrożności" 
i Polska, wkrótce policzy się 3 Bieaeaai. Sie s te ty, w ostatnich tygod­
niach pogłębił się kryzys pomiędzy organizacjami partyzantów a Pola­
ków. Jak donosi 25,9. radiostacja "Kościuszko"* oddział partyzantów 
p.n. "Kiliński" został zwabiony przez "oficjalny oddział polski” 
ci© lasów pod. Jonowani Lubelskim* poczym wszystkich rozbrojono i wy­
mordowano. dolska organizacja wojskowa ogłosiła o tym czynie w ko­
munikacie z dnia 2,9., mówiąc o likwidacji ’’handy". O podobnych 
krwawych no tyczka oh radiostacja "Kościuszko" często wspomina, gro­
żąc Polskom, ć-: nadejdzie dzień,; w którym naród polski będzie są­
dził te zbrodnie, "Oczywiście jest niemożliwością powiedz lei ile 
prawdy jest w oskarżeniach i opowiadaniach stacji Kościuszko - 
pisze "Tribune" - może niektóre zarzuty są bezpodstawne. Ale wystar­
czy posłuchań stacji "Świt", by się przekonań o powadze sytuacji", 
ftt "Tribune" przytacza audycję "dwitu" z dn. 29.9, w której porównu­
je się działalność band komunistycznych Z akcją niemieckiej piątej 
kolurny. 'Aeat to udoskonalona ©Imiona piątej kolumny. Basza odpo­
wiedź jest imatnpująoa 1 jesteście czerwonymi Volksdeutschaml,
Baród Polaki wytrąci % waszych rąfc nóż, którym chcecie uderzyń Pol­
skę w plecy" - tak wraża się "świt" o partyzantach. ”3wltrt mówił 
wcześniej o Owsrdli ludowej* której oddziały aą czynne pod nazwa- 
BK dąbrowski, !2lekiewlcz* Kościuszko, "Tribune* uważaj li z tej 
sytuacji skorzystaj mogą tylko Jtiessy, Pismo zadaje pod adresem 
Rządu Polskiego następujące pytania % "Kto odpowiada za audycje 
’kwitu" i za jego ponure nawoływania do morderstw,.. Ozy Rząd‘Pol­
ski jest ów ludom konsekwencji tych nawoływań. Go zamierza czynić 
Organizacja halki Podziemneji gdy Armia Ozsrwona wktoczy do Polski, 
co napewno nastąpi w bliskiej przyszłości. Gzy będzie ona walczyła 
z Rosjanami, ozy przeciwko nim. Pytania te obchodzą nietylko Pola­
ków i Rosjan, Ig cs wszystkie Zjednoczone liar ody. Odpowiedź winna 
byń dana szybko; jeśli Polska aa pozostań członkiem Wielkiej Koali­
cji i jeśli Polacy nie zamierzają w r. 1945 - 1944 grad rolf* któ­
rą grali iJannerksla i Tanner w latach 1940 - 1945". Z drugiej strony 
’■Tribune" strofuje osjan, że ais usiłowali dojść do porczumlsnia 
z polską organizacją wojskową; która "mimo iż jest prowadzona przez 
reakcyjnych oficerów* ais mniej bardzo dzielnie walczyła przeciwko 
Kiimcom i która pozostała główną organizacją w Polsce", •♦nieprze­
jednana i niena&ająca się do współpracy postawa partyzantów sowie­
ckich może okazań się balastem dla armii sowieckiej* gdy będzie 
ona posuwała sio w Polsce", Tygodnik wysuwa bardzo ciekawe suge­
stie* by posłań do Polski jako łączników 1 pośredników oficerów 
alianckich - do sztabów partyzantów i polskich sił zbrojnych. Już 
był precedens - w Jugosławii pogodzili oni Ozetnlków 2 partyzantami.
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O Fel see i Polakach » /Różne
0 tajnych a ;3 ko Łach w Polsce pisze dyplomatyczny korespondent 

®3?3aeatt Ple racy usiłują zdspr %o\vao młodzież w Polsce: kina,
teatry, ki. czasopisma ilustrowane i różnego rodzaju pornosa,
fia mają służyć jako środki dla osiągnięcia tego celu. 
stawia się tej akcji ; Polacy zorganizowali przy kierownictwie ./alki 
Podziemnej sekcję tajnego wychowania* Szczegóły praoy tej sekcji 
podał korisponOcntowi p, K*, który przez 3 lata pracował nad tajną 
oświatą w Kraju, Dzieci idą do klubów, by grao w szachy i warcaby. 
Potem wymykają się po kilku^ by się ucsya. Ryzyko nauczycieli jest 
znaczne. Są oni torturowani. Najczęściej spotyka Ich amierc, jedli
zostano, złanani.“BailT . all” /13.X./ zamieszcza reprodukcję dwóch znaczków 
Poczty Polskiej w .-.Brytanii /seria filatelistyczna/. Jeden z na­

pisem *Kraj ałczy"; “Poczta Polska" 1 zł.'*. Paraj Polacy rozkręca­
ła szyny kolejowe; trzeci czuwa z rewolwerem w ręku* Drugi znaczek 
nosi napis i "Sajna Prasa w Polsce" i isa wartość 3* zł* 50 gr. Przed- 
stawia on trzy nOTaby osoby w piwnicy, drukująoa tajne pismo.

"Daily Kirr-or9 /13.X./ podkreśla, że tematyka znaczków bodzie 
" unikat es"" w historii filatelistyki. , . . ,rtTimssVl4.X./ donosi o zatopieniu polskiego kontrtorpedowea 
l10rkanH. Został aa zbudowany w stoczni brytyjskiej. Brał on udział 
w eskortowaniu konwojów do o aj i, w Bitwie o Atlantyk I pływał z 
Homo Fleet. Podczas pewnej operacji m  Atlantyku uratował 46 nary- 
mrzy niemieckich 1 zawiózł ich do . Bryt miii. ha pokładzie organu 
przybyły zwłoki Gen. Sikorskiego z Gibraltaru do Anglii.

* Nathalie herald" /8.X./ od kilim tygodni z uznaniem wyraża 
aię o akcji biskupów niemieckich^ którzy są ulżyo doli Narodu Pol­
skiego. W liście pasterskim, wydanym w Fałdzie, biskupowle niemiec­
cy narzekają na zakaz praktyk religijnych w Warfchsgou. "Herald" za­
znacza, żc chodzi o zachodnią dzielnicę Polski^ łnkorporowaną do
*'S8Sa^astholic herald" /3.X./ pisze o obecności biskupa Gawliny na 
otwarciu Schroniska Polskiego w Londynie. Nareszcie zostało ono 
otwarte, będą mieszkali w nim Polacy, przybywający z niewoli nie­
mieckiej, z hmju i za świata. Schroniskiem administrują pewna 
Angielka w mundurze Polskiego Czerwonego Krzyża. Ha otwarciu 
Schroniska był m*in* gen* Malinowski, kierujący działam opieki 
nad żołnierzem polskim, oraz ansb&s. Haczyaski.

Katolicki tygodnik "Tablet" /S.X./ pisze o pokazie kiiza 
krótkomstrasowych filmów polskich* nakręconych w ., Brytanii. y *1 / 
ookazywano film o życiu 1 śmierci Gen* Sikorskiego / ze z n aL on ityo 
artTstą brytyjskim polskiego pochodzenia John Gielgudezj/. Jeden 
z filmów przedstawiał Chór Wojska Polskiego ̂ drugi znów ćwiczenia 
polskich śmadoehroniarzy* Tygodnik podkreślaj źe wyprodukowano 
kolorowy film o terorze niemieckim w .olsoe.Anglicy nie lubią pa­
trzę ó na sceny obrazujące tenory ale winni wiedzie! o tym terorzs, 
by rozumie6, te Polska twardo i nieustępliwie walczy. ,

"Daily /orker" /3*X*/ pisze o uroczystości iłowego noka żydow­
skiego; która była obchodzona w Instytucie żydowskim w Glasgow, a 
której uczestnikami byli żołnierze polscy wyznania moj leszowego.
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"worker85 otrzymał list od jednego z żołniex*Zjr i na tych inforraacj aoli 
oparł tę notatkę* Miano omawiać na uroczystości tej “nie do wytracała, 
nia zła warunki; wytworzone przez antysemityzm; panujący w Armii 
Polskiej ', ,-r, Gchwartzbart; członek żydowski t.zw, “Polskiego Par. 
lamentu w Londynie" /Rada Narodową/ miał wielkie trudności w uspa­
kajaniu żołnierzy ;:>ydów. żołnierz żyd pisze; Ze "znany demokrata55 
gen* Boruta»8pl®dhowicz obiecał polepszyć warunki Żydów w Armii Pol­
skiej. "worker" dodaje; że zaczyna się cieszyć wielką frenkwsnają 
żołnierzy polskioh w Glasgow filja księgarni Goliat; która sprzeda­
je literaturo komunistyczną; a w szczególności książki i periodyki 
polskie, informująee o Armii Polskiej w Sowietach. Jest to inna li­
teratura, niż ta, która tak się rozrasta w .tf.Brytanii pod żyezkiwy^ •• 
patronatem Brackana; ministra informacji. /Mowa oczywiście o prasie 
polskiej w óa Brytanii; która "Worker" zawsze atakuje/*

"Gatholio i m a 1' /8.X./ donosi o obecności Prezydenta H*P, , 
Rządu Polskiego; Rady HerodoweJ| Gen* Halbra i Dembińskiego na' Uszy 
Ł>w. na Intencję dzieci polskich, Mszę odprawiał biskup Rado'ski, 
kazania wygłosił biskup Gawlina,

“Daily bkotohw /13.X./ donosi, że min* ioaer 1 M a n  wypracowali 
warunki; na jakich Rząd Polski jest gotów wznowić stosunki dyploma­tyczne z oeją. Polacy nie żywią zbyt optyaistycznych nadziei w tyra 
względzie. 2o samo pismo donosi o miniowaniu misji polskiej, która 
będzie reprezentowała Rząd Polski przy Somite cis Francuskim. Prze­
wodniczyć i-iaji będzie p. morawski; towarzyszyć mu będą dwaj byli 
urzędnicy Ambasady a. P. w Paryżu; p, Mohl i znany poeta polski 
Lochoń, który ma pełnio funkcje At tac ś prasowego*

"Timcis" /S. 1./ wzmiankuje o "ałsaieoklcli elementach" w IG-ej 
dywizji pancernej we wIo w m h & j która walczy z 3-mą Armią. 2awlera 
ona znaczny procent Czechów* Polaków, Słowaków; Głowa 'toów i Alzat­
czyków,

 ó ż n e .
Jeśli chodzi o wydarzenia natury ściśle wojskowej; w tygodniu' 

omawianym prasa, poświęcająca pierwsze kolumny ofensywie sowieckiej, 
podkreślając, żs najśmielsi sprawozdawcy nie przypuszczali; by o- 
sJanie mogli bak szybko upowaó się z Dnieprem* Obok tych wiadomoś­
ci drukuje sio sporo o froncie włoskim; ais wiadomość o wypowiedze­
niu liiemcom wojny przez włoski rząd liaooglio nie spotkała się w 
prasie z poważniejszymi i ożywionymi komentarzami, natomiast nie. 
zwykłe mile została powitana wiadomość o uzyskaniu
przez Aliantów baz na Azorach* "Azory są warte tyle; co cała flota 
lotniskowców55 - piszą "Kawa Chronicie" /ł5.X,/, a wszystkie pisma 
podkreślają, ż© zdobycie tych baa kładzie kres stratom alianckim 
na Atlantyku; mit łodzi podwodnymi został rozwiany; zamknięto wy­
lot Zatoki Biskajskiej, z której wyoiiodaiły "stada" łodzi; naresz­
cie Amerykanie; którzy w sil® kilku milionów przybędą do Huropy, 
będą bezpiecznie przepływali przez Atlantyk. Pisma pełne są map 
z odmierzonymi odległościami od Azorów do W.Brytanii, Gibraltaru 
i obu Ameryk. Gdy Churchill ogłosił w Parlamencie o umowie z Portu.



galią w sorwlo Azorów, powitany został wybdchaal ifeieehm gdyż 
©owołał się najotexw aa anglo-portugalskl traktat przyjaźni X r. 1373. *fr ' -/ nls są świastkami pa daru” - piszą niektóre dz 
nikli podkreślając tradycyjną przyjaiń brytyjako-porfcugalską.

/oh
aa Odynię » wszystkie pisma z dala 11.X. zamieszczają wzzala 
Gdyni. ”IiCwe Jlu-onlole” /ll.X./ pisze o znaczeniu strategicznym 
tego lotu. DliodsA o Izolację wojsk niemieckich w ilorwagii od Hze-n, Ganaiaciny niemieckie po wypowiedaeniu przez Szwecję umowy ranzyfc, m&a odbywaÓ się tylko morzem. Port Gdynia jest odd-.®, na io?yjówką niemieckiej sał-ynarkl wojennej 1 dużych statków handlo­wych, wykazanie i że nawet do Gdyni Alianci nogą dole cle :j osłabi morale marynarzy rdamieektahj które 1 tek nie jest zbyt silne,

Arcybidrup /orla*, dr. Garbett wrócił z .-ostoją gdzie był 
gościem P&trl&rctogr Sergiusza i kleru prawosławnego, udzielił on 
wywiadu prsxizj w którym aczkolwiek zachwyca się religijnością 
ludu rosyjżkiegb i wyraża współczucie- -dla cierpła ó narodu rosyj­
skiego w tej wojnie, - używa zdatfj które rzucają o is-' na reżim 
sowiecki. Oto kilka z jego zdań s "Państw© scerlackie jest zdecydo­
wanie antyw ligi jne", 8 Propaganda antyreligtjna zm tała zaniecha­
na, chociaż pouiadXlaxMl mi, ta stowarzyszenia anty religijne jeszcze 
istnieją51, “wródswinie religli coraz częściej uważa się za nie­
przyzwoiteH. dldelu kościołów używa cię na potrzeby świeckie*, "kle 
ma wolności p.;.*opagandy religijnej* wszystkie wydawnictwu są pad. 
kontrolą państwa8. “Teraz, gdy odwiedziłem U»sję: jestem Jeszcze 
bardziej ostrożny w składaniu oświadczęń na temat Rosji niż byłem 
/ ostrożny/ 3 - 4  tygodnie temu*. //Gyfeujeny za "Daily all", 12. •••:.//

"Daily oketcli /12.X./ dodaje następujący szczegół z wywiadu, 
udzielonego prosie przez Arcybiskupa; ,f3apytarwj czy są młodzi 
księża w oclij Dr. <farb@lt odpowiedział z uśmiechem: Mówiono mlj że niektórzy 'najbardziej czynni z młodych, księży walczą jako par­
tyzanci"."Sunday Obronicie’* /ło.x./ drukuje odpowiedzi na ankietę zorganiacwsną mm% prof. Low. Pytanie brzmi: "Jeśli zostania wy­naleziona. » a  aro/ij którą mta-i zabió jutro w Niemcze ab wszyst­kich mężczyzn,. kobiety i dzieci przez naciśnięcie guzika w 'w.Bry­tanii j esy naciśnieaz guzik". Odpowiedziało setki ozytelaików.Jak dotyolioza© ©Opowiedz! da się podzielić następująco s bez wa­
hania odpawledsłoło "Tak" • 30 "Ile" - -35 reszta dała odpo­wiedzi ł,TskSł lub ,fifieH z omówieniem. Jeden z listów pochodzi od Polaka, Herberta Radła: "Nacisnę guzik z pełną świadomością, żc zapewniam pokój Ola umęczonej ludzkości. Jestem Polakiem, jestem młody 1 cierpię po raz drugi w życiu, hprawa nowej broni nie jest kwestią czysto ai:a,Icmlcką. Ta broń już istnieje. Została ona ulm- ta przez easęroh Hleacdw. Jest nią nienawiś! ujarzmionych narodów".

<\2JL  « r  W  _¥ i J U lU J m i k ł i & A W  ł  W I  W U j ą ć Ł * * *



Pewien otews&fl se shombardow ano go Coventry pisze % odpowi«&£ 
moja je s ts  "Hie"* oczywtfoic "M e". "dotyehozas w i« rs |f  &e w _ 

IjLmeaeOh je s t  s iln y  ozyxmik dobra, CsynaUr te n  zwycięży, iiaaeay 
dopomóc: by osyieJJj ten  ró s ł  na siłaoli'** . ,

Obywatel a Birgainghioi p isze , że naciśnie gazik bez Jadnycn 
wahań. Bodzie fco nie ty lko  kara d la  Rlzmo óŵ  ale również 1 ostrza* 
sanie na przy a s io  eó d la  w szystkich narodów św iata.

Pewien Landy 'szyk daje zdecydowaną odpo ledz  s "Tik", Będzie 
to  uwolnieniem ©wiata od choroby i  p la g i: k tó ra  ty le  krwi 1 zy o 

kosztowała, lis gruzach Bierni®o sŁOżna bidzie o s ie d li-  obywats~l 
innych przeludnionych państw europejskich 1 zapanuje pokój.




